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ie
Jakie będą losy Sesji Sejm ow ej taK j 

burzliwie przed m iesiącem  zainaugu­
row anej?  Pytan ie  to było na ustach 
w szystkich , a zw łaszcza w  kołach po­
litycznych stanow iło  jedyny tem at roz­
mów. P o  nastro jach w ysoce gorącz­
kow ych dni ostatnich, nastąpiło  jednak 
pew ne uspokojenie; zw łaszcza w y jaś­
nienia jakich udzielił p. M arszałek Sej­
mu dziennikarzom  przyczyn iły  się tro ­
chę do uspokojenia i orjentacji opinji 
publicznej. Pogląd swój Pan M arsza­
łek na sytuację w  jakiej się znalazł n a ­
ród i państw o, streścił w  następują­
cych słow ach: ...Niepokój pow szechny 
k tó ry  się dziś w yczuw a jest zupełnie 
zrozum iały powodem  najgłębszym  te ­
go niepokoju jest to, że szeroki ogół 
polski nie wie, czy  w  Polsce u trzym a 
się p raw o czy jakaś w ola ponad p ra ­
w em  albo naw et w brew  praw u. Roz­
patrując położenie Sejmu jako ciała 
ustaw odaw czego m uszę powiedzieć, 
::e Sejm o ile chce odpow iedzieć sw e­
mu zadaniu i sw ej istocie musi stać na 
gruncie praw a. W olno oczyw iście 
powiedzieć, ze siła i przem oc m ogą u- 
sunąć praw o. To jest p raw da. W  cza­
sie w ojny lub w czasie rewolucji. To 
są dw a okresy  w k tó rych  nie panuje 
Drawo tylko przem oc. Poniew aż nie 
m am y w ojny i rewolucji, przeto  nie­
ma dla ciała praw odaw czego innego 
gruntu jak grunt praw a, : grunt ten 
zaw iera  w sobie rów nocześnie m aksi­
mum s i ł y . . .  Jeżeli o to chudzi jak 
ja patrzę na sytuację to jeszcze raz  po- 
w iadam, że dla Sejmu niem a innego 
giuntu i innej drogi jak grunt p raw a i 
droga praw na.

P rzed  otw arciem  na saii dało się 
odczuć ogrom ne napięcie: głos dzw on­
ka daje znać o w stąpieniu p. M arszał­
ka r a  trybunę p rezy .i:a 'ną . Izba słucha

z tchem  zapartym , ś edzi tuk p rzem ó­
w ienia. M arszałek  o tw orzyw szy  po­
siedzenie przy tacza  zarządzenie pre- 
zydem a Rzeczypospolitej o zwołanhi 
sesji sejm owej i zaznacza, że na pod­
staw ie tego zarządzenia w yznaczył 
posiedzenir sejmu na dzień 30. paź­
dziernika. „Posiedzenie !o nie mógło 
dojść do stutku z pow u iu  znanych zda­
rzeń których om aw iać nie chcę, zda­
rzenia te skłaniają mnie do uczynienia 
następujących uw ag. Armję naszą o- 
taczam y czcią i m iłością. P am iętam y 
jej bochaterskie wysiłki, jej k rew  ofiar­
na przelana w obronie granic i niepod­
ległości naszego m łodego państw a. W  
razie groźby w ojny jest nasza arm ja 
zbrojnem ram ieniem  narodu dla odpar­
cia najazdu w roga zew nętrznego. Żoł­
nierz polski p rzysięga  s tać  na s traży  
Konstytucji i być uległym  praw u  i P re ­
zydentow i Rzeczypospolitej. W szy st­
kie p raw ie arm je narodów  cyw ilizow a­
nych trzym ają  się zdała od polityki; 
rr.iecz jest argum entem  w obec w roga 
lecz nigdy w obec p -zedstaw icie 'stw a 
narodu. Don.osłem Panu P rezy d en to ­
wi Rzeczpltej, że nie mogę w ykunać 
jego zarządzenia z dnia 24. październi­
ka i zw ołałem  posiedzenie Sejmu na 
dzień 5. listopada. P rzed  posiedzeniem  
w ręczy ł mi F an  P rezes  R aay  M ini­
strów  zarządzenie P an a  P rezyden ta  o 
odroczeniu Sesji na dni 30. Na tej Dod- 
staw ie zw ołałem  na  dziś posiedzenie. 
W  ten sposób na podstaw ie artykułu  
25-go ustęp 6 i 7 Konstytucji jest po­
siedzenie dzisiejsze początkiem  5-cio 
m iesięcznego okresu czasu przeznaczo­
nego dla Sejmu i Senatu i o raz 3 i pół 
m iesięcznego dla Sejmu dla uchw alenia 
budżetu państw a. Następnie oddał 
Pan  M arszałek gtos kierow nikow i mi­
n isterstw a skarbu p. M atuszewskiem u.

Pan  M inister skarbu  zaczął swoje 
przem ów ienie charak teryzu jąc  zjaw i­
ska życia gospodarczego Polski W  
życiu gospouarczem  Polski zary sow a­
ły  się trzy  zjaw iska, k tóre niew ątpli­
w ie odbiją się w skutkach na p rzy ­
szłym  okresie budżetow ym . Z jaw iska­
mi terni są p ierw sze — ogólna ciasnota 
pieniężna na rynkach św iatow ych  — 
drugie — k ryzys cen dla 5 produkcji 
zbożow ej — a trzeciem  zjaw iskiem  — 
które określa P an  M inister Skarbu ja­
ko nieprzem ijające, jest w ielka odpor­
ność okazana przez organizm  gospo­
darczy  Polski w obec tego pierw szego 
k ryzysu  ekonomicznego, k tó ry  nas dot­
knął po latach 1925/26. Niewątpliw ie 
usparcajająco na opinję publiczna m uszą 
podziałać takie zdania w ygłoszone 
przez p. M inistra jak np. nie w olno iść 
z w ydatkam i w  gó-ę. — P ro jek t budże­
tu przy taczam y dosłow nie.

Projekt budżetu, zgłoszony Wysokiej 
Izbie, w swoich cyfrach globalnych mało 
różni się od budżetu tegorocznego. Obli­
czony jest bowiem w swej części decydują­
cej —- pc stronie dochodów według wpły­
wów realnych, osiągniętych w pierwszym 
letnim, gorszym zazwyczaj, niż zimowy, 
okresie budżetowym.

Obliczenie to dało jedną wyraźna wy­
tyczną, której trzymałem się ściśle — nie 
wolno iść z wydatkami w górę. Dało rów­
nież drugą — bardziej hypotetyczną — ale 
całkowicie prawdopodobną wytyczną — 
że można całość wydatków przewidzieć na 
tym mniej więcej poziomie, jaki osiągnęły 
one w poprzednim i bieżącym okresie bu­
dżetowym.

; Jak  wiadomo, okres budżetowy 1928/29 
zamknął się po stronie dochodów sumą 
3008 milj. zł. 6 miesięcy b. r. budżetowe 
dały ogółem 1452 milj. zł wpływów Na
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rok przyszły przewidujemy dochody w 
wysokości 2943 milj. zł.

Czy dochody pierwszego półrocza b. r. 
można było brać za podstawę obliczeń 
przyszłorocznych? — zdaje mi się, że tak.

Dochody pierwszego półrocza bież. 
okresu były niższe, niż być powinny nor­
malnie dla całego szeregu przyczyn.

Ciężka zima zrujnowała budżet kolejo­
wy, spożycie monopoli w styczniu i lutym 
z. r. spadło z powodu trudności komunika­
cyjnych, a braki z tego powodu wystą­
piły w całej pełni dopiero na wiosnę, 
wreszcie większa część płatności podatków 
bezpośrednich wypada na okres jesienny 
i zimowy.

Te uwagi pozwalają przypuszczać, że 
gorsze we wpływach zazwyczaj letnie 
pierwsze półrocze b. r., osłabione jeszcze 
przez skutki zimowe, mogło służyć, , ako 
miara wpływów przyszłorocznych, analiza 
poszczególnych pozycji dochodowych za 
8 miesięcy potwierdza to rozumowanie 
ogólne.

Przeciętne wpływy i wydatki za 8 mie­
sięcy wynosić powinny, jak  w iadomo 
66,6% .

Całość dochodów, osiągniętych z danin 
i monopoli w pierwszych 8 miesiącach 
bieżącego okresu, wynosi 69,48% pre­
liminowanych na rok przyszły wpływów.

W  tern podatki bezpośrednie bez ma­
jątkowego 81,40% przyszłorocznego pre­
liminarza podatki pośrednie 65,94%, cła 
73,46%, opłaty stemplowe 69,26%, mono­
pole mniej, gdyż b4.28%. Te kilka procent 
odnośnie do monopoli stanowią jednak 
około 22 milj. zł. w stosunku rocznym.

Przy ukiadauiu preliminarza na rok 
przyszły, nie odstąpiłem od zasady stoso­
wanej od trzech lat, od zasady za, ostrożne­
go nawet obliczania dochodów. Istni ;ją, 
w preliminarzu na rok przyszły pewne po­
zycje wydatków, których rozwój nie zale­
żał od naszej woli, gdyż wynikają one 
z dawniej zaciągniętych zobo wiązań. Spła­
ta długów państwowych na rok przyszły 
wymaga wydatku o około 50 milj. zł. 
wyższego, niż w okresie bieżącym.

Państwo polskie od chwili powstania 
płaciło zobowiązania, które podpisało, 
punktualnie i skrupulatnie nawet wtedy, 
gdy było w najcięższych warunkach.

Em erytury i renty inwalidzkie są na­
szym długiem wewnętrznym, który trak to ­
wany być musi analogicznie do zobowią­
zań pożyczkowych.

W zrost zatem wydatków w tych po­
zycjach, wynoszący przy uwzględnieniu 
w r. 1929/30 — 15% dodatków w emery­
turach 1 240 000 zł., w rentach inwalidz­
kich w związku z nową rejestracją 7 milj. 
700 tyE. zł., również musiał znaleźć po­
krycie. W zrost pozycji wydatków nieunik­
nionych prawie 60 000 000 zł zmuszał do

zmniejszenia o tę sumę innych wydatków, 
aby nie przekroczyć granicy, którą dyk­
tu ją  dochody.

Zaniechaliśmy nowych inwestycyj.
Drogą, którą wybrałem dla zmniejsze­

nia wydatków, była ta  sama droga, którą 
poszliśmy już na wiosnę, a ta  polega na 
zaniechaniu rozpoczynania wszelkich no­
wych inwestycyj, natychmiast na skoncen­
trowaniu sił dia wykończenia starych.

To też zmniejszenie wydatków inwesty­
cyjnych w preliminarzu, zgłoszonym do 
Sejmu w stosunku do ustawy skarbowej, 
uchwalone i na r. b., wynosi w budżecie 
netto 30 000 000, w budżecie brutto ponad 
79 000 000. Resztę koniecznych skurczeń 
w sumie 30 000 000 musieliśmy znaleźć 
w ograniczeniu wszelkich innych wydat­
ków, prócz inwestycyjnych.

Nie wzrosły więc etaty administracyj­
ne. Prócz tego ministerstwo skarbu zmniej­
szyło etat o 204, ministerstwo spraw woj­
skowych o 309. ,

Natomiast ogólny stan etatów w pieli 
minarzu jest większym, n ż  w r. b. W zro­
sły bowiem koleje i poczta o 2172, głównie 
przez przeniesienie na pracowników etato­
wych kolejarzy i pocztowców, od lat już 
pracujących jako wieczyści pracownicy 
t. zw. dniówki.

Nie jest to żadne podniesienie wydat­
ków, lecz tylko przesunięcie ich z jednego 
paragrafu do drugiego. Lecz przybyły tak ­
że stra ty  nowe, pociągające za sobą nowe 
wydatki. Daliśmy bowiem 4000 etatów nau­
czycieli szitół powszechnych, co pociąga za 
sobą nowy wydatek w kwocie 8 500 000 zł.

P o  wygłoszeniu . expose M ini­
s tra  S łtarbu zabrali glos w ' dysku­
sji posłowie poszczególnych klubów.

O becna m iędzynarodow a sy tuacja  
finansow a pozwoli nam  niew ątpliw .e 
oglądać Francję w  now ej roii, jako 
bankiera  św iata . P anu jące stosunki 
finansow e oKazały się ila  Francji 
szczególnie korzystne, ; r.aprzyktad 
biorąc pod uw agę rynek  am erykański, 
to jest on zupełnie unieruchom iony po 
ostatnich w ypadkach  załam ania; rynek  
angielski jest sk rępow any  dzięki poli­
tyce finansowej Francji k tó ra  pozba­
w iła  Anglję w szystk ich  do tychczaso­
wych francuskich rezerw , ściągając je 
do kraju ; pozatem  inne banki w  o sta t­
nich czasach poniosły różne stra ts na 
giełdzie, tak  up. jak banki am sterdam ­
skie, k tó re  w skutek  tego  u trac iły  m oż­
ność finansow ania. Ogólnie rozpa­
trz y w sz y  te sp raw y  pozostaje F rancja  
sam a jedna, jako po ten ta t finansow y,

Przem ów ienia  dotyczyły  w . małym 
stopniu tylko przem ów ienia p. Ministra 

1 M atuszew skiego, głównie zaś by ły  
skierow ane przeciw ko obecnej polityce 
rządow ej. T ak  np. pos. Róg powie­
dział: „że w  Polsce w ładza w ykonaw ­
cza uw aża za jedno z głów nych zadań 
poniżenie au to ry te tu  w ład zy  ustaw o­
daw czej bez przebierania w  środkach. 
Sejm ow i nie pozw ala p racow ać i nie 
rozw iązuje go. Każe sie obrazę mi­
m ow olną urzędnika, i obyw ate la  jeże­
li ją popełnia gazeta, lecz za obrzuca­
nie błotem w ładzy  ustaw odaw czej nikt 
nie jest pociągany do odpowiedzialno­
ści." "Na zarzu ty  posłów  odpowiedział 
p. pos. B yrka  (B. B.), a w yw ody  swoje 
zakończył tem , że stronnictw o 3 3 .  stoi 
na gruncie w zniesionego przedłożenia 
rządow ego i uznaje za  w ielką z,asługę 
M inistra, że p rzedstaw ił położenie gos­
podarcze, k tóre znajcmje w y a z  w  bud­
żecie z całą  szczerocią. - P rzem ów ienia 
posłów  _ opozycyjnych zosta ły  zakoń­
czone zgłoszeniem  w niosków  nieufno­
ści dla rząd  a. -

Zapow iedziany w  1 przem ów ieniu 
pos. N iedziałkow skiego w niosek stron ­
n ictw  opozycyjnych, dotyczący votum  
nieufności dla rządu opiew a-

„W niosek Zw iązku parlam entarne­
go P. P . S., klubu parlam entarnego 
W yzw olenie, S tron ' Chłop., P iasta , 
Chrześcijańskiej Dem okracji i N. P . R. 
Podpisani w noszą: W ysoki Sejm u-
chw alić raczy : Sejm  nie m ając zau­
fania do obecnego rządu, żąda na pod­
staw ie artyku łu  58 konstytucji jego u- 
stąpienia. N astępują podpisy w niosko­
daw ców ".

olbrzym ie zasoby wolnej goiów ki bę­
dą sobie szukały ujścia w  krajach, k tó­
re dotąd inne rynki zaopatryw ały , 

Nadchodzące w iadom ości po tw ier­
dzają, że F rancja  przygotow uje się do 
now ej roli in tensyw nie. W  A m eryce 
posiadała  ona zastaw  pod zobow iązania 
w ojenne w  w ysokości około 700 miljo­
nów  dolarów . Na podstaw ie planń 
Y o u n g a" zastaw  ten został zw olniona 
i w p ły w a  do Banku Francji, dzięki 
czem u zapasy  gotów ki na rynku fran­
cuskim  pow iększą się o tę  olbrzym ia 
sumę. \ t r

O czyw iście B ank Francji bęazie 
ko rzysta ł p rzedew szystk iem  z Dośr e ' 
dn ictw a innych banków  francuskich ^  . 
akcji lokacyjnej. : Tu na p ierw szy p k n  
w ysuw a się B ank del‘Union P a r i s i e n -  

ne, pod k tó rego  egidą pow staje nowY

Francuskie plany lokaty kapitałów
zagranicą.
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Bank A kceptow y. Zadaniem  jego 
będzie organizacja kredytu  m iędzyna­
rodow ego i lokowanie w olnych kapi­
tałów  francuskich w obcych pań­
stw ach.

Bank ten przejaw iał w  ostatnich la­
tach dużą ak tyw ność na teren ie cen­
tralnej Europy. Dzięki tem u jest on 
szczególniej uzdolniony do kierow ania 
ncw ootw orzonym  Bankiem A kcepto­
wym , k tó ry  zajmie się, jak informują, 
p rzedew szystkiem  spraw am i eksDorto- 
wemi. W  tych operacjach ulokuje 
F rancja  sw e krótkoterm inow e zasoby 
pieniężne.

Podczas ostatniej debaty  budżeto­
w ej w  parlam encie francuskim , mini­
ste r skaibu  ośw iadczył, ze Bank F ran ­
cji zam ierza zlikw idow ać swój portfel 
dewiz, w ynoszący około 26 m iljardów 
franków . Krok ten spow ouow any jest 
zam iarem  przekształcenia lokat krót- 
koterm inowj^ch na  długoterm inow e. 
Te ostatnie m ają być dokonane w po­
staci zakupu akcyj w  przeasięb :or- 
stw ach  zagranicznych, oraz nabyw a­
nia w  nich udziałów.

Dr. Liech z G dańska poczynił na 
Kongresie Szw ajcarskiego ow arzy- 
s tw a  M edycznego, odbytego w  Oiten 
ciekaw e rew elacje o w łaściw em  obli­
czu t. zw. ubezpieczeń społecznych w  
Niemczech.

W ydatk i państw ow e w  Niemczech 
na ubezpieczenia dochodzą fan tastycz­
nej sum y 9 . miljardów m arek rocznie, 
z czego 6 i pół m iljarda w ynoszą ubez­
pieczenia od chorób i w ypadków .

40 miljonów luazi poddanych jest 
tym  ciężarom .

N ajsm utniejszym  skutkiem  ubezpie­
czeń od chorób jest to, że lekarze s ta ­
li się tylko urzędnikam i Kas Chorych.

Do gabinetu każdego z nich p rzy ­
chodzą takie tłum y pacjentów , że jest 
niem ożliwością fizyczną, by  mogli być 
zbadani gruntow nie. L ekarz  z koniecz­
ności ogranicza się do bardzo pow ierz­
chow nych oględzin, w ydaje  zaśw iad­
czenie o chorobie i przepisuje nieszko­
dliwe lekarstw o. Najbardziej poszko­
dowanym i są tutaj praw dziw ie chorzy, 
k tórzy  m uszą później udaw ać się do 
W yzyskujących ich szarlatanów .

W  Niemczech ustaw a ubezpiecze­
niow a obejmuje 3000 a rtyku łów . W  
biurach ubezpieczeniow ych pracuje
70.000 urzędników . Istnieje 8000 Kas

W  zw iązku z temi planami p rzy ­
stępuje rząd francuski do reorganizacji 
paryskiego rynku pieniężnego Dla 
tych też celów w  budżecie na r. 1930 
uczynione będą pewne ulgi podatkow e, 
m ające na celu danie m ożności rozw i­
nięcia się ekspansji Kapitałów na ze­
w nątrz  k raju. . .

Gdzie teraz  znajdzie F rancja  naj­
lepsze pole dla tych  operacy j?

Na p ierw szy  plan w ysuw ałyby  sie 
Nieme}7. Jednakże tam tejsze banki 
zaopatrzy ły  się w  pow ażne zapasy do­
larów' z poprzednich pożyczek am e­
rykańskich i dzięki tem u m ogą daw ać 
k reay t tańszy  od fr ancuskiego. W o­
bec tego kapita ły  francuskie skierują 
się do innych krajów , praw dopodobnie 
i do Polski.

Nasze czynniki gospodarcze pow in­
ny w ięc zw rócić na to  baczną uw agę. 
O de obce kapitały  w  formie pożyczek 
są dla nas pożądane, o tyle pow inniś­
my się całą s iłą  przeciw staw ić akcji 
w ykupyw ania  przedsiębiorstw  przez 
obcych, co w  ostatecznym  w yniku od­
dałoby nas w  niew olę ekonom iczną za­
granicy.

Chorych i 12U0 biur ubezpieczenio­
w ych.

L ekarze w iedzą, że dwie trzecie ich 
w ysiłków  idą na m arne, gdyż Kasy 
C horych są w yzyskiw ane przez sym u­
lantów .

W  r. ub. Kasa C horych w N orym - j 
berdze stw ierdziła, że na 120 ty sięcy  j 
„chorych" połow a okazała się zdolny­
mi zupełnie do pracy.

W szędzie skonstatow ać m ożna to 
sam o  zjaw isko: Kasy C horych są u- 
dręczeniem  leKarzy i ubezpieczonych 
pracow ników  i źródłem  społecznej de­
m oralizacji.

' P oży tek  z nich m ają jedynie ich 
tw órcy .

Polityka zagraniczna.
( + )  ,Rozbrajają się" — Budżet St.

Zjednoczonych.

Budżet S tanów  Zjedli, na r. i931 za­
m yka się olbrzym ią cyfrą 4.590.915.809 
dolarów . Pow ażnie  zwięKszone zosta­
ły  w ydatk i na arm ję i flotę, przyczem  
sum a przeznaczona na ceie zbrojeń do­
sięgła niemal w ysokoci trzech  czw ar­
tych miljarda.

( + )  8.500.000.000 dolarów na inw esty­
c je /

M obilizacja finansow a A m eryki, 
m ająca pobudzić życie gospodarcze A- 
m eryki po ostatnim  krachu, pustępuje 
pod w odzą H oovera naprzód ' .

Z ostały  pow ołane trz y  specjalne 
komisje, k tóre będą stale pracow ać w  
kontakcie z rządem  federalnym . Celem 
ich jest realizacja wielkich planów  in­
w estycyjnych .

Na pow yższe cele zadeklarow ały  
w ielkie organizacje gospodarcze osiem 
i pół m iljarda dolarów , w  ten  's fe ry  
p rzem ysłow e trzy  m iljardy do.., insty­
tucje użyteczności publicznej dw a mil- 
,ardy doi., Koleje m iliard aol., a rząd  
federarny zam ierza .w yasygnow ać  
osiem set m iljonów do. na nowe bu­
dynki.

P ow yższe  krOKi w yw ołały iuże 
uspokojenie w śród  społeczeństw a am e­
rykańskiego, skonsternow anego ostat- 
niemi katastrofam i na giełdzie,

( + 1  Anglja przeciwko Stanom Zjeuno- 
czonym.

Z Londynu udał się do N ow ego J ot-  
ku s r  H enry D eterding, prezes angiel­
skiego trustu  naftow ego Shell Dutch 
Co.

P rzy jazd  jego w yw oiai w Nowym  
Jorku sensację, gdyż spodziew ane jest 
rozpoczęcie now ej w ojny naftow ej po­
między koncernem  Shell," reprezen tu­
jącym  cały  angielski przem ysł nafto­
wy, a koncernam i am erykańskiem i.

Pow odem  zatargu  jest plan am ery ­
kańskich w łaścicieli kopalń nafty, m a­
jący  na celu sprow adzanie taniej nafty 
z W enezueli w w iększych  ilościach, co 
byłoby groźną konkurencją dla nafty 
angielskiej, na rynku am erykańskim .

M ożliwość now ego zatargu  przebi­
ja w yraźn ie  z w yw iadu  sir Deterdin- 
ga, w k tórym  ośw iadczył, że jego kon­
cern nie cofnie się przed niczem  i je­
śliby się w  A m eryce ukazała tam a na­
fta z W enezueli, to nafta angielska nie 
zrezygnuje z rynku am erykańskiego i 
pójdzie nań pc cenach Koukui encyj- 
nych.

( + )  Cele Heimwehry — 400 tys. czton- 
nów, 1 0 0  tys. sztuk broni.

N aczeiny publicysta „M atina", i, 
Sauerw ein  rozm aw iał i niedaw ne - w  
W iedniu z przyw ódcam i Heim w ehry, 
dr. Steidlem  i maj. Pabstem . Zapew ­
niali go oni, że Fieim wehra liczy około 
400 tysięcy  członków , ; Broni posiada 
przeszło  100 t3'sięcy. Ale tej broni nie 
dosta rczy ły  obce m ocarstw a. O trzy ­
mali ją chłopi au strjace^  w  i \918, gdy 
rozbite i zdem oralizow ane w ojska au­
striackie, uchodząc z frontu w łoskiego, 
w raca ły  do sw y ch  ojczystych stron

I -'Kasy Chorych źródłem nadużyć
i demoralizacji.
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Żołnierze sprzedaw ali w tedy  chętnie 
broń, by kupić żyw ność.

M ówiąc o sw ych celach, zaznaczy­
li p rzyw ódcy  H eim w ehry, że jest to 
ruch an tysocjalistyczny i działający 
tylko na terenie Austrji. Nie ma w c a ­
le takich celów, jak w  Niemczech 
Stahlhelm  lub narodow i socjaliści Hit­
lera. H eim w ehra nie naśladuje też fa­
szyzm u. Jej am bicją jest uwolnienie 
Austrji od niebezpieczeństw a bolsze- 
wizm u, grożącego ze strony  zradyka- 
lizow anej socjaldem okracji i nic w ię­
cej.

W alki orężnej H eim w ehra scbie nie 
życzy. Zmianę konstytucji w  Austrji 
m a nadzieję w ym usić sw ą siłą mo­
ralną.

( + )  Ostra odprawa Hugenberga z po­
wodu umowy polsko-niemieckiej.
E w akuacja drugiej strefy Nadrenji 

w y w o ła ła  w  całych Niemczech w iel­
ką radość, k tó ra  uw idoczniła się w  uro­
czystych  obchodach narodow ych. Zło­
żone w ieńce przez delegacje A kw iz­
granu  i Koblencji na grobie S tresem an- 
na, uw ażają  pism a dem okratyczne ja­
ko hołd1, złożony przez  osw obodzone 
m iasta w odzow i dem okracji, k tóry  
sw ą polityką doprow adził do w cześ­
niejszego ich osw obodzenia.

W  odosobnieniu znalazły  się pisma 
nacjonalistyczne, 'które dem onstracy j­
nie odseparow ały  sie od narodow ych 
uroczystości. — D eutsche Zeitung za­
m ieściła dwie kolumny, pośw ięcone 
k ry ty ce  i atakom  na rząd  z powodu 
um ow y likw idacyjnej polsko-niem iec­
kiej. Z tego powodu B erliner T ageblatt

Laddy Tattersali.
(Ciąg dalszy).

Tu k łam stw o by łoby  zupełnie na 
sw ojem  miejscu. Jednem  słów eczkiem , 
praw ie bez zdradzania praw dy , m ożna 
było dać stanow czą odpraw ę n iew y­
godnemu konkurentow i. B yłożby zre­
sztą zw odzeniem , jeźliby się pow ie­
działo, że Goodwood już jest p rzy ję ty ?  
Mo te w  tej chwili w łaśnie szep tał s ta ­
now cze słow o do ucha sw ej tancerki. 
A jeźli nie tego w ieczora, to ju tro  nie­
zaw odnie przestan ie  się już w ahać. 
W szelako ow uznaczniki i tałsze nie 
zgadzały się z p raw ym  charakterem  
h rab iny  M. Czoło jej zarum ieniło  się, 
o m ało m e zgniotła w achlarza w nie­
cierpliw ych palcach i z pew nością ubo­
lew ała nad sw oją upartą  p raw dom ów ­
nością, ale nakoniec z pew nem  jąka­
niem się w yszep ta ła :

Nie sądzę, by już było  jakie...
— Prum alne zobow iązanie, skw ap-

atartuje ostro  nacjonalistów  i ich prasę, 
zarzucając im, że nie cieszą się oni z 
powodu sukcesów  rządu dem okratycz­
nego i woleliby, aby  'm iał on mniej 
szczęśliw szą rękę w  polityce, choćby 
to sta ło  się kosztem  całości państw a.

( + )  Przeciw ko Hugenbergowi.
Ogólne zainteresow anie w  kulua­

rach R eichstagu budzi rozłam , k tó ry  
dotknął frakcję niem iecko narodow ą. 
Pow odem  rozłam u było w ykluczenie 
przez zarząd  głów ny 3 posłów , należą­
cych do tak zw anej g rupy Lam bacha 
(skrzydło  nacjonalistycznych zw iąz­
ków  zaw odow ych). Obecnie zgłosiło 
swoje w ystąpienie ze stronn ictw a 14 
posłów  niem iecko-narodow ych, spo­
dziew ane jest w ystąpienie dalszych 10 
posłów . P osłow ie ci w  sw oich ośw iad­
czeniach m otyw ują sw oje postępow . ja­
ko protest przeciw ko dykt. Hugenber- 
ga, k tó ry  stronnictw o nierm ecko-naro- 
dow ych doprow adził do upadku.

Istnieje projekt założenia w łasnej 
frakcji posłów  secesjonistów .na terenie 
parlam entu pod nazw ą „D eutsch-N atio- 
nal A rbeitsgem einschaft“. Zabarw ienie 
całej frakcji bedzie konserw atyw no — 
um iarkow ane. r
( + )  W  sprawie reiorm y Konstytucji 

w Austrji.
W  Austrj uniKnięto kataklizm u, 

k tó ry  niewątpliwie, by łby  pogrążył 
Austrję w  nieobliczalne szkody; poro­
zumienie m iędzy stronnictw am i n astą ­
piło i stronnictw a zaw arły  kom prom is 
w snraw ie rozporządzeń doraźnych 
p rezyden ta  republiki. S o c ja ld em o k ra ­
ci ośw iadczyli gotow ość cofnięcia sw e-

| liwie dom ówił m ajor. Bogu dzięki, od­
dycham !

— O ddychasz pan?  a to dlaczego, 
jeźli łaska, pan oddychasz?

— Chcie-' mię posłuchać, pani h ra ­
bino, m ówił dalej m ajor; nie w aham  się 
już odw ołać do pani pom ocy. B yłaś 
pani przyjaciółką mojej matki. ,W imię 
tej przyjaźni błagam  cię teraz  o chwil­
kę cieipliw ości. N iezawodnie m usia­
łaś pani spostrzedz, z jak szalonem  za­
ślepieniem, mimo p rzestróg  w łasnego 
rozumu, w zaycham  do ręki pani sio­
strzenicy. Nie jestem  zarozum iałym , 
ale mogę pani powdedzieć, że miss W a­
lencja trochę mię ośmieliła, gdyż ina­
czej nie odw ażyłbym  się w alczyć z po­
tężnym  .w spółzaw odnikiem , B ądźm y 
o tw arci; przeczuw am  i praw ie jestem  
pewmy, że miss W alencja woli mnie 
niż Goodwoocta. D otychczas nie śm ia­
łem mówić, lękajac sie bolesnego roz­
czarow ania, a najodw ażniejszy gracz 
nie rzuca ostatniej k a rty  bez drżenia.

ego iednak w ieczoru musi się mój los

go wniosku co do plebiscytu nad u s ta ­
w ą uchw aloną przez parlam ent (projekt 
rząuow y przew idyw ał zarządzenie 
plebiscytu, k tó ry  zadecydow ałby o 
przeprow adzeniu Konstytucji zw ykłą  
w iększością głosów), jeżeli rząd z rezy ­
gnuje z postanow ienia co do plebiscytu, 
gdyby prejekt rewizji konstytucji nie 
uzyskał dwie trzecie giosów . Dzienni­
ki w iedeńskie są dobrej myśli i sądzą, 
ze w obec kom nrom isu w tych najw aż­
niejszych kw estjach i inne niezałatw io- 
ne sp raw y  zostaną pom yślnie zakoń­
czone.

(+ )  Skład nowej większości rządo­
wej w Czechach.

Po 5 i pół tygodniow ych rokow a­
niach zdołano w  Czechach skom pleto­
w ać w iększość rządow ą. Oficjalna 
netu będą następujące paHje: czescy 
ag ranusze , p a p ja  gospodarcza, naro- 
dow i-dem okraei, czeska partja  ludowa, 
narodow i socjaliści, niem ieccy agrarju- 
szych dniach. P odstaw ą now ego gabi- 
nom inacja gabinetu nastąpi w  najbliż­
sze i czescy  socjalni-dem okraci.

(+ )  W  Belgji nowy rząd.
P rem je r Jasp ar u tw orzy ł nowy 

rząd w  tym  sam ym  składzie co po­
przedni. Tern sam em  zakończyło  się 
przesilenie rząw e. 'R ad a  m inistrów  o- 
pracuje program  rządow y, k tó ry  przed­
staw i parlam entow i w e w torek.

W ymagający:
u o ś ć :  — Kelner! W  rosole guzik 

znalazłem ! Cóż to  za m oda?
K elner: — Najmocniej przepraszam , 

ale za 60 groszy  nie m ożem y daw ać 
całej kamizelki.

rozstrzygnąć. Jeźli m iss W alencja, jak 
się dom yślam , prosić będzie panią o 
radę i pomoc, ośmielam się b łagać pa- 
: ą. żebyś broniła mej sp raw y, i w y k a ­
zała  w szystko , co uż przem aw ia na 
moją korzyść do tej duszy jeszcze nie 
zdecydow anej.

O dw ołać się w prost do serca h ra ­
biny M., było to na w pół w y g rać  sw o­
ją spraw ę. S łow a Cardonnela pogrą­
ży ły  zacną aam ę w oceanie niepew no­
ści. Darem nie, zasłaniając się w achla- 
i zem, szukała słów , żeby  dać do z ro ­
zum ienia m ajorowi, iż go nie uw aża 
za pow ażnego konkurenta. Żaden sto­
sow ny frazes nie nasunął się jej po- 
m ięszanym  myślom. £ j |

P roszę  panią w  imieniu matki 
mojej i swojem , o życzliw e poparcie 
— mówii z w iększem  ożyw ieniem  Car- 
djjginel, powoduje się uczuciem  swojei 
niższości. W iem , że Goodwood ma 
w ielką p rzew agę nadem ną; ale także 
wiem, iż moia m iłość więcej jest w ar­
ta od jego miłości. Z resz tą  siostrzeni-
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Wiadomości polityczne i gospodarcze.
(—) Posiedzenie Rady głównej napra­

w y  ustroju rolnego.

W  sali obrad Państw ow ego Banku 
Rolnego odbyło się posiedzenie R ady 
głównej nap raw y  ustroju rolnego. 0 -  
brady, w  k tó rych  brało  udział okoio 70 
osób, zagaił p. m inister reform  rolnych 
prof. Staniew icz, poczem  złożył sp ra­
w ozdanie z prac m inisterstw a reform 
rolnych za rok 1928/29 i plan na p rzy ­
sz ły  rok. Przem ów ienie p. m inistra 
trw ało  około 2 godziny.

W dyskusji, jaka się następnie w y ­
w iązała, zabierali głos pp. sen, Stecki, 
pos. Kwapiński, pos. P rzedpełsk i oraz 
dy rek to r departam entu  m inister reform 
rolnych p. Kasiński.

(—) Zadania Związku miast polskich.
Na specjalnem  posiedzeniu komisji 

skarbow ej Zw iązku m iast polsKich u- 
chwalono, iż należy dążyć do zrealizo­
w ania postulatów , w yłuszczonych w 
m errorjale do rządu.

W m em orjale tym  Zw iązek m iast 
w ykazał, iż głów ną przyczyną ka ta ­
strofalnego położenia finansów  m iej­
skich jest s ta iy  w zrost zadań m iast na­
kładanych na nie bez rów noczesnego 
zapew nienie im źródeł dochodow ych 
rra pokrycie tych w ydatków .

Ponadto  odjęto m iastom  na rzecz 
skarbu państw a niektóre upraw nienia 
ponatkow e.

Komisja skarbow a zaproponow ała 
zw rócenie się do rządu z przypom nie­
niem tej sp raw y.

ca pani mnie bardziej sprzyja. Zanad­
to jednak dobrze znam  św iat, abym  nie 
lękał się w pływ u ty tu łów  zalecających 
m ojego ryw ala. Jeżeli w ięc miss W a­
lencja zaw aha się, jeźli ją w eźm ie po­
kusa odm ówić mi, niechże życzliw ość 
pani przyjdzie mi w  pomoc, i nie za­
pominaj pani, że m asz w  sw ych rę ­
kach los całego mojego życia!...

Carćonnel w ym ów ił ostatnie w y ra ­
zy ze w zruszeniem , k tó re  czyniło  jesz­
cze piękniejszeini jego rysy  m ęskie i 
regularne. Odszedł, nie czekając na 
odpowiedź, której hrabina M. z pew no­
ścią nie znalazłaby zaraz. Zacna nie­
w iasta  pow iodła za nim rozczulonym  
wzrokiem .

— Co za m iły chłopiec, jak zajm u­
jąca fizjognomia, zupełnie podobny do 
swojej m atki. A mój Boże! czy nigdy 
nie będę m iała chwili spoKojnej, boć 
nakoniec i Goodwood m usiał się oś­
w iadczyć.

D om ysł ten był m ylny. Sfinks jesz­
cze milczał. H rabina M. pozostała nie­

B rak dopływ ów  do kas miejskich 
w odpowiedniej w ysokości k redy tów  
długoterm inow ych spow odow ał, iż 
znajdują się w  obiegu i dopuszczane są 
do protestu  w eksle miejskie.

Sy tuacja  obecna w ym aga w ięc bez­
w arunkow ego przyw rócenia  m iastom  
odebranych im upraw nień.

Zarząd Zw iązku m iast poczynił p e ­
wne propozycje co do rozszerzenia do­
chodów m iast i zw rócił się do rząau  w  
tej m ierze z prośbą o stosow anie art. 69 
ust. o tym czasow em  uregulow aniu fi­
nansów  miejskich.

A rtykuł ten przew iduje, że nie na­
leży nakładać na sam orządy bez rów ­
noczesnego zapew nienia ,m środków  
na pokrycie zw iększonych w ydatków

Niezależnie od tego kom isja skarbo­
w a Zw iązku m iast w niosła do rządu 
prośbę o uregulow anie należytości 
m iast od skarbu państw a i odroczenie 
w  '-azie niemożności sp ła ty  pożyczek, 
zaciągniętych przez m iasta u skarbu  
państw a na zatrudnienie bezrobotnych. 
Komitet w ykonaw czy  Zw iązku m iast 
Drzyjąt wnioski komisji, zalecając p rze­
sianie ich do prezesa R ady m inistrów  
(— ) Objecie Chorzowa umową likwi­

dacyjną.
Jak  donosi p rasa  berlińska, zaw ar­

ta  niedaw no um ow a likw idacyjna pol­
sko-niemiecka do tyczy  rów nież Cho­
rzow a.

W edług poprzedniej urnowy m iała 
Polska zapłacić za C horzów  30 miljo-

jako zobaw iązaną w zględem  C ardon- 
nel‘a gdyż nie odm ów iła mu stanow czo 
sw ej pom ocy; pom agać mu zaś, było 
to przyjm ow ać straszna odpow iedzial­
ność względem  Adelizy. Nadto, było 
to dobrow olnie u tracać  Goodw ood‘a i 
zrzekać się św ietnego zw ycięstw a  p ra ­
wie już odniesionego. Pojm ujecie u tra ­
pienia duszy, w  której w alczy ły  z so­
bą tak sprzeczne in te resa?

Siedząc przy  kominku, w  buduarze, 
gdzie ciotka i siostrzenica rozpoczyna­
ły  nocną toaletę (była druga godzina 
po północy) hrabina M. zm ęczona bi­
ciem się z w łasnem i m yślam i, odw a­
żyła się powiedzieć do W alencji, że 
m ajor Cardonnel z nią m ówił.

— W iem  o tem, odrzekła m iss Val- 
leto rt ze zw ykłą  spokojnością.

Rów nocześnie lekki uśmiech przem ­
knął się po jej ustach, uśm iech lodow a­
ty, k tóry  się bardzo nie podobał hrab i­
nie M. Chłód k tó ry  w  zasadzie lubiła 
i zalecała, w  pew nych okolicznościach, 
w ydaw ał się jej nieznośnym .

nów  złotych ratam i w przeciągu 13 lat. 
P ie rw sza  ra ta  płatna oyła w  roku 1931.

Z aw arta  um ow a likwiduje zrzecze­
nie się obustronne przez oba państw a 
Dretensyj z ty tu łu  zajęcia m ajątków  
wobec czego zobow iązanie za Chorzów 
zostało tem  sam em  um orzone.

(—) Belgow ie budują w Polsce tabrykę.
Zatrudnienie dla 5.003 robotników.

Koncern finansow y belgijski kiero­
w any  p-zez E vansa Coopena i Lam ot- 
te, k tó ry  wchodził w  sk ład  wielkiej in­
stytucji bankow ej Banque de B ruxei- 
les zgłosił Rządowi polskiemu projekt 
budow y fabryki chemicznej, k tóra s ta ­
nąć m a na obszarze tzw . tró jkąta p rze­
m ysłow ego T arnów  — Mościce — 
Chorzów. F ab ryka  produkow ać ma 
cellulozę, będącą głów nym  m aterjałem  
dia papierni. K osztorys jej obliczają 
na przeszło  4 miljony dolarów . F ab ry ­
ka ta  zatrudniłaby około 5000 robotni­
ków-.

Budowa, now ych zakładów  przem y­
słow ych rozpoczęta m a być już w  po- 
czątitach roku przyszłego. Udział w 
niej w ezm ą rów nież kapitały  polskie. 
Założenie tej fabryki m iałoby rów nież 
v rielkie znaczenie dla przem ysłu  leśne­
go, gdyż p rzerab ia łaby  ona bardzo du­
że ilości d rzew a.

* ńt! *

Musi.
— Dlaczego tak  często kłócisz się 

ze sw oją żoną?
— No —  m uszę przecież czasem  po­

siedzieć w domu...

— Jeźli w iesz, odparła trochę nie­
cierpliwie, w ięc zapew ne m ów ił z tobą 
o tym  sam ym  przedm iocie?

— O-o, ta-k, p rzyśw iadczy ła  pysz­
na W alencja, ziew ając.

— A więc, kochane dziecko, cóżeś 
odpow iedziała?

— A droga ciocia coby pow iedziała, 
będąc na mojem m iejscu?

To pytanie, k tóre m iało być odpo­
w iedzią, w idocznie zm ięszało hrabinę 
M. Najprzód w estchnęła. *potem za­
częła pokasływ ać, i w  rozpaczy ledw ie 
nie życzy ła  sobie śmierci. U płynęło 
długie sześćdziesiąt sekund, nim znow u 
zdobyła sie na oaw agę.

— Moja kochana, rzek ła  w  podo­
bnych razach, kobieta radzi się tylko 
w łasnych  uczuć; ale przedew szystk iem  
pow iedz mi, czyś p rzy jęła  propozycję 
m ajo ra?

W  tej chwili serce hrab iny  M. biło 
nierów nie silniej niż u pięknej i obojęt­
nej siostrzenicy. W alencja nie śpie- 
szrda się z odpowiedzią. (C. d. n .) '
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(—) W ielkie kredyty zagraniczne dla 
cukrownictwa polskiego.

W  tych  dniach pow rócił do W ar­
szaw y, po dłuższym  pobycie zagrani­
cą, p rezes Zw iązku Cukrow ni w o je­
w ództw  centralnych, sen. Jan Zagle- 
niczny.

Baw iąc w  P a ry żu  p. Zagleniczny 
pe rtrak tow ał z przedstaw icielam i kon­
sorcjum  banków  angielskich w  spraw ie 
uzyskania dalszych k redy tów  dla pol­
skiego przem ysłu  cuKrowniczego. P e r ­
trak tac je  te zosta ły  zakończone po­
m yślnym  rezultatem , a m ianow icie: 
Spółka H andlow a Cukrow ni Zw iązku 
W arszaw skiego  uzyskała  od grupy 
banków  angielskich z British O verseas 
na czele, dalszy k red y t w  w ysokości
1.200.0000 funt. szterl.

Jednocześnie uazielouo informacji ze 
źródeł doorze poinform ow anych, że 
Zw iązek Zachodnio-Polskiego P rzem y ­
słu Cukrow niczego w  Poznaniu uzy­
skał w  tych  dniach nisko procentow y 
(7% ) k redy t c-d grupy banków  francu­
skich w  w ysokości 50 milj. fr. franc. 
Obie te tranzakcje  noszą charak ter 
kredy tu  przeznaczonego na cele sfinan­
sow ania bieżącej kampartji cukrow ni­
czej.

(— ) 15 procent w yniesie dywidenda 
Banku Polskiego.

W  Banku Polskim  rozpoczęto już 
prace p rzygotow aw cze nad  oblicze­
niem  w ysokości dyw idendy za r. 1929. 
Ze względu na szczególnie korzystną  
sytuację Banku Polskiego di^widenda 
ta najpraw dopodobniej będzie m iała 
nienotow aną aotąd w ysokość, w yn ie­
sie ona przeszło 15%. W alne zgrom a­
dzenie doroczne członków  Banku P o l­
skiego dla rozpatrzenia bilansów i za­
tw ierdzenia w ysokości dyw idendy od­
będzie się w  p ierw szych  dniach m. s ty ­
cznia r. 1930.

Z Województwa Śląskiego.
+  Sreoiny jubileusz kapłaństwa bisku­

pa śląskiego ks. dra Lisieckiego.

W  dniach 16 i 17 bm. odbędzie się 
w K atow icach uroczystość 25-lecia ka­
p łaństw a  biskupa śląskiego ks. dr. Li­
sieckiego.

W  dniu 16 bm. popołudniu odbędzie 
się u roczysta  akadem ja, w ieczorem  w  
P iekarach  uroczyste  nabożeństw o z u- 
działem  ks. kardynała  dr. Hlonda, ks. 
biskupa Lisieckiego i ks. biskupa Ku­
biny. W e w to rek  17 bm. o godz. 10-tej 
rano  odbędzw się sum a pontyfikalna 
w  katedrze katow ickiej, k tó ra  transm i­
tow ana będzie przez radjc.

Ks. kardynał dr. Hlond w e w torek 
17 bm. rano odbędzie w izy tację  zak ła­
du OO. Salezjanów  w  Oświęcim iu.

'■ i
j -  300.000 zl. d(a najuboższych na 

Święta.

W oj. G rażyński polecił w ypłacić 
m agistratom  na terenie woj. Śląskiego 
z funduszu opieki społecznej ,30(1.1)00 
zł. ula najuboższej ludności z okazji 
zbliżających się św iąt Bożego N aro­
dzenia.

+  Min. M oraczewski na Śląsku.
B aw iący  na Śląsku m inister robót 

publicznych inż. M oraczew ski oraz w i 
cem inister Górski i dyr. departam entu  
P rokopow icz udali się w  tow arzystw ie  
d jTektora P aństw ow ych  zakładów  
w odociągow ych w  K atow icach inż No­
w akow skiego do szybu S taszyca  pod 
Tarnow skiem i Górami, gdzie . zbadab 
będącą w  budowie stację pump i jej 
elektryfikację.

S tam tąd  p. minister udał się w raz  
z tow arzyszącem i mu osobami do Za­
górza, celem zw iedzenia urządzeń w o­
dociągow ych dla G órnego Ś lą s k a .: P . 
m inister zapoznał się tu z przebiegiem  
prac około budow y zbiornika o pojem­
ności 5.000 m etrów  sześciennych.

Następnie p. m inistre zw iedził bu­
dow ę rurociągów  w  Klimontowie oraz 
filtr-osadnik, jak rów nież budow ę do-

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. -

W  poniedziałek, dnia 2-go grudnia 
rb. odbyło się posiedzenie R ady M iej­
skiej, n a-k tó rem  załatw iono cały  sze­
reg spraw . - N asam przód przyjęto  do 
wiadom ości protokół rew izy jny  K asy 
Miejskiej za miesrąc październik rb. 
Następnie udzielono kilka zezwoleń, a 
m ianow icie: firmie S tan ća rt Nobel na 
założenie kabla ośw ietleniow ego jdo  
stacji benzynow ej na Rynku, Kom isar­
iatow i Policji W ojew ódzkiej na budo­
w ę garażu, p. W ilhelm owi S ikorze na 
połączenie się z w odociągiem  miejskim 
a p. P aw łow i W yciśle na używ anie 
szopy drew nianej, w ybudow anej na je­
go posiadłości p rzy  szosie P szczyń ­
skiej; zaś m ałżonkom  WielKom udzie­
lono w y ją tek  z zakazu budow lanego na 
budow ę domu m ieszkalnego przy  ulicy 
Skotnicy. Do uchw ały  m agistrackiej 
w  przedm iocie w ykonan ia  kanału o 
długości 15 rritr, na  ulicy Skotnicy 
kosztem  9.032.01 zł. przychyliła  się 
Rada M iejska, naiorr.iast spraw ę, do ty ­
cząca rozszerzenia  miejskiej chłodni

mów adm inistracyjnych i robotniczych 
w M aczkach.

—  W ybory gminne, “*
W dniach 8 i 15 giudnia odbędą się 

częściow e w y b o ry  gminne po wsiach 
i m iastach W ojew . Śląskiego W ybory  
odbędą się w  dniu 8 grudnia w 261 
gminach na terenie G. Śląska, 15 gru­
dnia nastąpią w ybory  w  m iastach tak 
na G órnym  jak i C ieszyńskim  Śląsku.

Niemcy idą do w yborów  gm innych 
zw arci, w ystaw ili najw yżej dw ie listy, 
jedną socjalistyczną, drugą ; w spólną 
m ieszczańską. W  obozie niemieckim 
nastąpiła  w prost zdum iew ająca zgoda 
od socjalistów  do kapitalistów , w szy ­
scy idą solidarnie du u rny  w yborczej, 
w szystko  przeciw ko listom polskim. 
W  obozie polskim istnieje przew ażnie 
rozłam , na 261 gmin ■— i04 gm iny w y ­
staw iły  jedną w spólną listę polską. 
Rozbiciu tem u m eda się w  żaden spo­
sób zaradzić i o jedności i zgodzie blo­
ków. polskich niema m ow y. M cże z 
czasem  sp raw y  się korzystniej ułożą!

+  Związek Sybiraków.
W  niedzielę dnia 6 grudnia or. o g. 

10 rano odbędzie się w  lokalu Z. O. K. 
Z. w  Katowicach p rzy  ul. Pocztow ej 
J6 w alne zebranie O kręgow ego Z w ią­
zku SybiraKÓw, na k tóre Za-ząd za­
p rasza  wszystkich ] S yb iraków  człon­
ków  i nieczłonków .

przeKazała M agistratow i z pow rotem  
celem ponow nego rozpatrzenia. 1 Poza- 
tem  uchw alono odstąpić od zam iany 
miejskiej parceli z parcelą p. Nieśiań- 
czyka i zakupić potrzebne byd-anty , 
w odom ierze, a rm atu ry  i m aterja ły  w o­
dociągow e. P ro tokó ł odbiorczy w  sp ra­
wie nap raw y  pieca gazow ego 5-reto r- 
tow ego Drzyjęła R ada Miejska do za­
tw ierdzającej wiadom ości i uznała ra ­
chunek na 8.414.09 zł. połączony’ z tą 
napraw ą. Miejską parcelę p rzy  ulicy 
Ks. Szafranka w ydzierżaw iono na dal­
szy rok dotychczasow em u dzierżaw cy  
p. Hozum bkowi i p rzy jęto  s ta tu t miej­
scow y dot. obow iązku uregulow ania 
czynnej pom ocy p rzy  pożarach w m ie­
ście M ikotowie oraz zatw ierdzono u- 
chw ałę o składzie Deputacji szkolnej. 
Rów nież uchw alono przystąp .en ie  m ia­
s ta  M iitołow a na członka T ow arzystw a 
opieki nad więźniam i i postanow iono 
zainstalow ać 4 lampy elek tryczne na 
ulicy 2 orskiej, jjj W  dalszym  ciągu oora- 
duw ano nad sp raw a um ow y, do tyczą­
cej dostarczan ia  prądu elek trycznego 
dla tu t .r m iasta a w  końcu ogłoszono

Z Mikołowa i okoiicy.
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tajność posiedzenia, na k tórem  załat­
w iono dalsze dwie spraw y.
— Pamiętajmy o naszych biednych i o 

naszej młodzieży.
Zbliżają się Ś w ię ta  Bożego N aro­

dzenia. Na m yśl o nich radość ogar­
n ia każde serce. Lecz nie w szyscy  
obyw atele naszego m iasta w  rów nym  
stopniu radują się. 1 ak m iłym  Św ię­
tom , najmniej radują się ci, k tó rzy  nie 
m ają co w  usta  w łożyć, nie c : :szą cię 
rodziny  liczne a c !erpiące skrajną nę­
dzę

Celem uśm ierzenia te; nędzy na­
szych  rodzin w  okresie „G w iazdki11 
zaw iązał się w  M ikołowie Komitet 
G w iazdkow y, złożony z p rzedstaw i­
cieli tut. społeczeństw a, k tó ry  w ziął so­
bie rów nież za zadanie urządzenia 

//„ .G w iazdki11 dla szkoły dokształcają­
cej o raz „Choinki11 dla dz ia tw y  w  w ie­
ku przedszkolnym .

Komitet ten zw raca  się do m iejsco­
wego obyw ate lstw a z apelem i usilną 
p rośbą o w ydatne poparcie jego zam ie­
rzeń  datkam i jużto pieniężnem i, jużto 
w  naturze. Zbierać je będą osoby de­
legow ane przez Komitet, zaopatrzone 
w  odpowiednie zezw olenie W ojew ódz­
tw a  Składka ta  będzie w y łączną  w  
naszem  m ieście na ten cel.

W  skład prezydium  Komitetu w cho­
d z ą  p. burm istrz  Koj i p. dyr. Gimn. 
M ydlarczyk .

Niewątpliw ie nie znajdzie się nikt 
w  Mikołowie, k tó ry  się uchjdi od ofiar 
n a  cele w spom nianego Komitetu.

—  Baczność!!!
Narodow y Związek Pow stańców  i B.

Żołnierzy.
W  niedzielę dnia 5. grudnia br. o g. 

5 -tej popoł. odbędzie się zebranie m ie­
sięczne tut. Kuła w lokalu p R udzkie­
go. ul. D w orcow a. O becność każdego 
członka jest pożądana. Zarząd, 

Kronika policyjna.
—  T atoj Józef z M okrego w y p o ży ­

czył row er od Fojcika Alojzego, k tó ry  
sp rzeda ł Ćmielowi z Kamionki. Row er 
odebrano  i sp raw ę skierow ano do sądu.

— W' tych dniach odbyła się w  Ka­
tow icach znana rozp raw a służbow a 
skradzionych  w ódek na szkodę Kajze- 
row ej. O skarżonego P aruse la  skazano 
n a  1 rok w ięzienia, G regiego na  8 m ie­
s ię c y  w ęz ien ia , R atkę Józefa na 4 mie­
siące.

—  Sam ochód fo lk u sa  Jana  uderzył 
się  w  Kam ionce z sam ochodem  osobo­
w y m  K rygorskiego Jana, i został do­
szczętnie zdruzgotany, zaś sam ochód 
K rygorskiego jest lekko uszkodzony.

—  G ruszczyk T eodor znany zło­
dziej popełnił k radzież  w  Król. Hucie 
i jest p rzez Policję poszukiw any.

Programy radiowe.
KATOWICE.

Sobota 7. 12.

9.00 —  Transm . ze salin wielicKich: 
urocz, ku czci św . B arbary , patronki 
górników , 11.58 — Syg czasu z W ar­
szaw y, oraz hejnał z W ieży  M arj. w  
Krakow ie, 12.05 — K oncert z p ły t gra- 
muf., 16.00 — Kom Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
W ojł ś l. oraz kom. T eatru  Pok, 16.25
— S krzynka pocztow a Radjost. K ato­
w ickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów  najm łodszych, 17.00
— N abożeństw o z O strej B ram y w  
W ilnie, 1800 — Słuchow isno z W a r­
szaw y, 19.0C — Rozm aitości, zapow. 
prog. na dz. nast., kom. T eatru  Pol. 
oraz przegląd w idow isk, 19.20 — „K raj- 
obraz i p rzy roda \ Beskidów  Śląsk.11,
19.45 —  „10 m inut m uzyki11, 19.58 — 
Sygnał czasu z W arszaw y , 20.00 — Z 
dziedziny fizyki — Marconi i jego dz.,
20.30 —  Transm . z W arszaw y, oraz 
zapow iedź program u na dzień nast., w 
języku francuskim .

Niedziela 8 . 12.

10,15 — Transm. naboż. z Kat. Pozr., 
U-59 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowi0 oraz kom., 12.10 — 
Transm. z Warsz., 15.00 — Transm. z W ar­
szawy, 15.20 — W ykład religijnyj  15.40
— „Centrale spółdzielni r  olmczycb 
w Polsce”, 16.00 — Koncert popularny 
z udz;ałem całego zespołu instrument. 
P. R. w • Katowicach, 17.15 -— „Na 
szachownicy” : Podstawowe wiadomości 
w grze szachowej 17.40 — Transm. z W ar­
szawy, 19.00 — Rozma’+ości. zapowiedź 
programu na dzień nast., kom. Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk, 19.20 — 
„Intermezzo muzyczne”, 19.30 — '„Bery

bojki śląskie”, 19.58 — Sygnał czasu,
20.00 — Słuchowisko z Krakowa, 20.30 — 
Koncert wiecz., 21.10 — Transm. z W ar­
szawy, 21.25 — Dalszy ciąg konc., 22.00
— Transm. z Warsz,

Poniedziałek 9. 12.

11,58 — Sygnał czasu oraz hejnał 
z Wieży M aij. w Krakowie, 12.05 — Kon­
cert z płyt gramof., 16.0C — Komunikaty,
16.20 — Koncert z płyt gramof., 17.15 — 
Pogadanka z dzlaiU1 Radjoamator ślą­
ski”, 17.45 — Muzyka z Warszawy, 18.45
— Pozinaitości, zapowiedz programu na 
dzień nast., kom Teatru Pol. oraz prze­
gląd widowisk, 19.05 — „Organizacja 
i rozwój in sty tu tu  Pedagogicznego w Ka­
towicach”, 19.30 — Systematyczna lekcja 
poprawnego mówienia i pisania po pol­
sku, 19.58 — Sygnał czasu, 20.00 — Ko­
munikat Strażaetwa Śi„ 20.05 — „Wzwyż

ku szczytom i orlim dziedzinom”, 23.06 — 
Odczyt w językach obcych o Polsce, 23.20
— Muzyka z Warszawy.

Wtorek 10. 12.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał 

z Wieży Marj. w Krak., 12.05 — Kon­
cert z piyt gramof., 16.00 — Komunikaty,
16.20 — Koncert z płyt gramof., 17.15 — 
„Ogrodnik śląski”, 17.45 — Konc. z W ar­
szawy, 18.45 — Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień nast., komunikat Te­
a tru  Pol. oraz przegląd widowisk, 19.05 — 
„Intermezzo muzyczne”, 19.15 — Komuni­
katy harcerskie, 19.15 .— Transm. z Te­
atru  Polsk., kom. meteor, oraz zapowiedź 
programu na dzień nast. w jęz. francu­
skim.

Środa 1 1 . 1 2 .
11.58 — Sygnał czasu z W arszawy oraz 

hejnał z Wieży Marj. w Krak., 12.05 — 
Koncert z płyl gramofon., 16.00 — Komu­
nikaty, 16.15 — Audycja dła dzieci i mło­
dzieży, 16.45 —’ Koncert z nłyt gramofo­
nowych, 17.15 — „Trylogja Żeromskiego: 
Nawracanie Ju łasza, Zamieć, Charitas”,
17.45 — Koncert z Warsz., 18.45 — Roz­
maitości, zapowiedź programu na dzień na­
stępny, kom Teatru Pol. oraz przegląd 
widowisk, 19.05 — Kom. Woj. Kom. Tury­
stycznego. J910 — „Intermezzo muzycz­
ne”, 19.20 — „Gospodyni śląska”, 19.45 — 
Kom, sport., 19.58 — Sygnał czasu, 20.00
— Kom. Zw Młodz Pol., 20.05 — „Życie 
polskie w dawnych wiekach”, 20.30 — 
Koncert wiecz., 21.16 — Transm. z W ar­
szawy, 21.25 — Dalszy ciąg konceptu, 22.00
— Transm. z Warsz. oraz zapowiedź pro­
gramu na dzień nast. w języku franc. 
Skrzynka poczt w jęz franc,

Czwartek 12. 12.
„DZIEŃ W ILNA” — wszystkie stacje 

transm itują w dniu tym program 7 W ilna 
z wyjątkiem kom. meteor, gosnod.. gieiclv 
rolniczej, kom. pias. P. A. T. (transu , 
z Warszawy) od godz. 12.00- -24.00.

L2.00 — Sygnał czasu z Warsz., 12.00
— Bicie zegara i hejnał z Wieży Katedr. 
v, Wdme, 12.03 — „Wśród wileńskiej dzie­
ciarni” — transm. lekcji ze szkoły powsz. 
w W iln ie; 12.8C — 1 Popularny poranek 
symf. dla młodzieży, 16.15 — „Ziemia wi 
leńska”, konc. muz. ludowej i poezji regj.,
17.00 — Kilka słów wypowie Woj. W ileń­
s k i /p  W.' Raezkiewicz,117.05 — „Prze­
chadzka po zakładach miejskich”, 17.30 — 
Płyta gram. dla dz iec i/17.35 — Audycja 
dla małych dzieci, 18.00 — Płyta gramof.,
18.05 — „Pozdrowienie z Wilna”, 18.20 — 
Płyta gramof., 18.25 — „Kukułka W ileń­
ska”, 18.45 — Feljeton, 19.00 — Muzyna 
organowa z Bazyliki Wileńskiej, 19.10 — 
Przemówienie J. E  ks. Biskupa dr. W. 
Bandurskiego, 19.20 — Muzyka organowa 
z Bazyliki Wh., i9.30 —‘ Kilka słów ao
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słuchaczy zagrań, w jęz. franeusl im, 19.35
— Słuchowisko: „Dzwonnik”, 19.50 — 
Kilka słów do słuchaczy zagrań, w jęz. 
ang., 19.55 — Sygnał czasu (z W arsz.), 
20 00 — Rozmaitości, ćytia w wyk. prof. 
W. Jośki, 20.25 — Audycja wesoła, 20.40
— Kilka słów do słuchaczy zagrań, w ję­
zyku niem., 20.45 — Konc. wieez., 21.00 — 
„Gongi” pogadanka z ilustracją, 21.10 — 
Dalszy ciąg konc. wiecz., 21.30 — Felje- 
ton wesoły, 21.45 — Polska muz. tan., 22.00
— Wesoła rozmowa tutejsza, 22.20 — 
„Obrona Sokratesa”, 23.30 — Komunikaty 
(z W arszawy), 23 40. — Audycja dla ra- 
djOpajęezarzy, 24.00 — Bicie zegara 
i hymn państwowy.

Piątek 13. 12.

11.58 — Sygnał czasu z Warszawy oraz 
hejnał z Wieży Marj. w Krak., 12.05 — 
Koncert z płyt gramof., 16.00 — Komuni­
katy, 17.15 — „Cechy rzemieślnicze na 
ŚlasKu przed kilkuset la ty ”, 17.45 — 
Koncert chóru syberyjskiego z Warsz.,
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast., kom. Teatru Pol. oraz prze­
gląd widowisk, 19.05 — Skrzynka puczto- 
wa, 19.30 — Z cyklu sportowego — „lste- 
biańscy narciarze”, 19.58 — Sygnał czasu 
z Mż arsz., 20.00 — Kom. sportowe, 20.05 — 
Transm. z Warsz. oraz zapowiedź progra­
mu na dzień nast. w jęz. franc., 23.00 — 
Skrzynka pocztowa w języku franc.

Sobota 14. 12.

11.58 — Sygnał czasu z Warszawy oraz 
hejnał z wieży Marj. w Krakowie, 12.05 — 
Koncert z płyt gramofon., 16.00 — Komu­
nikaty, 16.20 — Koncert z płyt gramofon.,
17.10 — Skrzynka pocztowa Radjostacji 
Kat. dla dzieci, 17.45 — Transm. z Wilna,
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast., kom. Teatru Polskiego oraz 
przegląd widowisk, 19.05 — „Nauka 
o Polsce”, 19.30 — „Krajobraz i przyroda 
Beskidów Śląskich”, 19.58 — Transmisja 
Warsz. oraz zapowiedź programu na dzień 
nast. w jzyku franc.

Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p.
•n Mikołowie,

Reuakior odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

— W ęgiel dla najbiedniejszej ludności

Akcją opalow ą są objęci:
a) bezrobotni, k tó rzy  znajdow ali się 

w  dniu 30. października br. bez w ła ­
snej w iny bez pracy,

b) ubodzy m iejscy i inwalidzi, k tó­
rzy  nie są w  stanie z w łasnych  środ­
ków  zaopatrzyć się w  opał.

W  celu rejestracji w inni się w szyscy

interesenci zgłosić w  poniedziałek, dn. 
9. grudnia przed południem w  ratuszu 
—1 pokój nr. 13. — Późniejsze zgłosze­
nia nie będą uwzględnione.

D ow ództw o Okręgu Korpusu Nr. V. w 
Krakowie.

L. dz. 26280/O g. Uzup.

OBW IESZCZENIE 
o powołaniu dc dodatkow ych zebrań 

kontrolnych
a) szeregow ych reze rw y  i pospoli­

tego ruszenia (Kat. A, C, i D) 
1 roczników  1904 i 1889;

}) szeregow ych reze rw y  (kat, A) 
rocznika J 902, k tó rzy  nie odbyli 
ćw iczeń w  rezerw ie w roku 1927 
w zgiędnie 1928 lub 1929;

c) szeregow ych pospolitego ruszenia 
(kat. C i D) rocznika 1902. 

W zyw am  w szystk ich  szeregow ych 
rezerw y i pospolitego ruszenia, z w y- 
żei w ym ienionych roczników , k tó rzy  
z jakichkolw iek pow odow  nie zgłosili 
się do zasadniczych (ogólnych) zebrań 
kontrolnych do punktualnego staw ienia 
się do dodatkow ych zebrań  kontrol­
nych.

D odatkow e zebran ia  kontrolne dla 
w yżej w ym ienionych szeregow ych re ­
zerw y  (kat. A) i pospolitego ruszenia

(kat. C i D) odbędą się o godz. 9-tcj 
rano  w  Pszczynie K oszary 3 /3  p 
w dniu 19, 20 i 21 grudnia 1929 r.

Do dodatkow ych zebrań kontrol­
nych winni się zgłosić cdnośni szere­
gowi rezerw y (kat. A) i pospolitego ru ­
szenia (kat- C. i D) z książeczkam i woj- 
skow em i i kartam i m obilizacyjnemi 
w zględnie z innemi posiadancmi do­
kum entam i w ojskow em i.

N ieusp ra wiedli w ionę niestaw iennic­
tw o od dodatkow ych zebrań kontrol­
nych podlega ukaraniu w  m yśl obow ią­
zujących przepisów  karnych.

D ow ódca O kręgu Korpusu Nr. V.
S tan isław  W róblew ski, gen. dyw .

K raków , dnia 12. listopada 1929 r.

P ow yższe  podaje się .liniejsztm  do 
wiadom ości.

Mikołów, dnia 5. 12. 1929 r.

M agistrat. — Biuro w ojskow e.
(— ) Koj, burm istrz.

Mieszkanie
składające się z jednego pokoju 
i Kucdni jest do wynajęcia od zaraz 
w centrum miasŁ. Zgłoszenia pod 

„mieszkanie" do Red. Gaz. Mik.

Szan. Obywatelom Miasta Mikołowa i Okolicy 
zwracamy uwagę na nasz bogato zaopatrzonyMO OTffAITY SKŁAD

)

« r  Najtańsze źródło zakupu! ~an
Jedwabie. Towary w e ł n i a n e  i b a w e ł n i a n e ,  
p ł ó t n a ,  f i r a n k i ,  d y w a n y ,  c h o d n i k i .  
Najmodniejsze s u k n a  m ę s k i e  i d a m s k i e .

Hugon Nebel i Ska.
ials Mikołów Woj. £l. s s i

Koszule wlerzchne i nocne. BieEizna damska. 
Trykotałe. K r a w a t y  i k o ł n i e r z e .  Pończochy 
i skarpetki. Wełny, koronki i hafty. GuziKć i przy- 
bory krawieckie. Płaszcze damskie [ij dziecięce. .


